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W e  S r z o d ę  D n i a

Z  W iednia d. 15.  Czerwca.

Podł ug  dal szych  ra ppo rtó w A r c y  Xc ia  
K a r o l a ,  wyno s i  strata , która nasza armia  
w  różnych potyczkach na niższym Renie 
ponios ła :  w zabitych 1 ot fieycrze i 17 pr o­
s tych ; w ranionych 149 unteroff icyerach 
i prostych ;  w przeszłych w niewola i z a ­
mieszanych 1 of f ieyerze , 40 untercfl icye- 
ta ch  1 prostych.  D y st y n gw o w a l i  się szeze- 
gólniey w  8 wszystk ich  tvcb potyczkach:  
jenerał  Elsnitz który z ki lką szarf szycami  
i iedną dy wi zya  Hińskiego,  potrafił  daleko 
w  -większey sile będącego  nieprzy ia c ie la , 
tak długo wst rz y m a ć  póki mu Wecza ia  hu- 
zar y  nieprzvsztv na pomoc , i na ów  czas 
o dpa r ł  dopiero nieprzy iaciela ; pu łkownik  
Jel lacl i ich przez waleczny  odpor  i z ca ły m 
Swoim w oy sk iem  ; maior  jUamulla od szarf- 
s / y c ó w ;  maior  baron Wotln iańskt ; rottmi- 
sl ize hrabia  Tr au tm an sd or f f ,  i Scirafliiittel 
od ułanów ; major Ló h r  od S Izburtz ykó w 
i pierwszy poruczpik V e l ! a  , k torv popadł  
nieszczęścia iż został  ran ionym i w  n i e w o ­
la sie dostał .

N i .‘ przyiaciel  nieprzestaie w c ią ż  ze 
wszystk ich  stron swoich a ttakó .v: d. 2 at- 
t a k o w a ł  Forpoczty fe ldmarszałka hrabiego  
Mercandin od A rg e nt ha l ,  ale zosta ł  od pa r­
tym ; t.ego sam ego  dnia przy puścił  straszną 
kanonadę n i  stoiące Sask ie  w o y s k a  pod 
K i m ,  gdzie kilku gr en td i er ow  po leg ło ;  ale 
iednak z.o-U ul i tu przez roztropne cfyspozy- 
cy e  feldmarszałka  Lind*  wnet do ucieczki 
p rz y m u s zo n y m .  D. 4. przypuśc i ł  nieprzy- 
iflctel j enera lny  at tak na ca ł ą  l inią fotpocz-

22.  C z e r w c a  1796.

tó w pra we go  sk rz y d ła  korpusu fe ldma rs za ł ­
ka Mercandin,  pod jene iałem Xciem Ho- 
henlohe;  przedarł  się do dol iny Stromber-  
skiey i po d w a  razy w p a d a ł  w e  t rzy  b a­

t a l i o n y  na wzgórki  Ka ndrychu , ale z a w ­
sze został  ze stratą odp artym.

Ki e d y  się to z korpusem f e l dm ar sz a łk a  
Mercandin działo , obroci ł  nieprzyjaciel  
znaczne si ły przec iwko korpusowi  feldzeig- 
meistra Xc ia  Wirtembershiego.  Dn ia  3  o d ­
pędzi ł  nasze w o y s k a  aż do Altenkirchen. 
n aza d ;  Xżę Wirtemberski  rozk aza ł  go k or­
puso wi  rezerwy  at l a k o w a ć  , który go p r a w ­
da w y p ę d z i ł  i jego iaździe wiele s z k o d z i ł ,  
ale d. 4 równo ze dniem po ka za ł  sie zdale-  
ko większą  si łą , bo 24,000 ludzi w y n o s z ą ­
cą , i a t t a k o w a ł  Altenkirchen i Kro bac ł i .  
Xżę  Wirtemberski  w i d z ą c ,  iż tak przema- 
g »iącey sile n i e w y d o l a ,  umyśl i ł  sie co fnąć ; 
tylko ze lewe sk izyd tp  za daleko się i’uż 
by ło  z n ieprzy 'ac ie lem zapuści ło w b i t w ę ,  
nicmogł  się więc bez w y s t a w i e n i a  sie n a  
niebezpieczeństwo cofnąć.  T y m  czasem 
z d o b y ł  nieprzy jaciel  osadzone od nas 
w / g o r k i ;  a t t a k o w a ł  regiment Jord isa  tazy  
odpar ł  ten regiment z z ap a lc z y  wości  napa-  
da ią ce gon ań n ieprzy iac  e i a ,  uderzy ł  z b a g ­
netami na iego j a z d ę , wiele mu st raty z ad a ł  
aż  nakoniec uda ło  się prz em ag a ia ce y  sile 
przedziel ić te d w a  battal iony i mu s i a ły  si*  
pot y m  do pobliskiego lasu cofnąć.

Z w a ż y w s z y  X żę  W ir t e m b e r sk i ,  co się 
z iego l e w y m  s kry dłe m d z ia ł o ,  widz iał  się 
bydź przymuszonym porzucić s tanowisku 
.Lrobach , i obrać  sobie takie mieysce , 
gdz ie by  mógł  posi łki  do  siebie ściągnąć ,,
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i  ocz eki w ać  złącznie z s to iącym pod  Mon- 
tabuer  jenerałem F ink  , z n a c z n e j  l iczby 
w o y s k a ,  k tóre z wyżs ze go  Re nu  do niego 
ciągnie.

Z  P a ry ż a  d. 3  Czerwca.
omimo wszelkie  p r z y g o t o w a n ia ,  do 

n a y ż y w s z e g o  popierania woj -ny  do którey  
dy re k to ry a t  tak dzielnie zachęca  o de zw ą  
s w o i ą  armie w Niemczech . i dó czego 220 
mili .  l iw.  w y z n ac zo n o,  m ó w ią  ieszc/e z a ­
w s z e  o n e g o c y a c y a th  pokoiu , które sie co 
ra z  d a l ey  roz sze rz a i ą ,  i może w y l a w s z y  
ty l k o  Angl ia  d o c ze k am y  się wnet powsze- .  
cbnego pokoiu.  _  T e r a z  spo dz ie w am y  się 
w  kroice pokoiu z A u s t r y ą ,  i marny iuż 
k i l ka  powodow  do tego po do b ie ńs tw a ;  lecz 
p e w n ie y s z e  dotąd są wi adomośc i  o nego- 
e y a c y a c h  niektórych kra iow Włosk ich .  K o n ­
d y c j e  zawar te go  zawieszenia  broni Xc ia  
M o d e n y ,  z j enerałem Buona par te  i iego 
pe łnomocnik iem są iuż urzędownie  w i a d o ­
m e ;  i o t o  się s łownie p r z y t a c z a ją :  1 ) Xżę 
M o d e n y  zap łac i  rzeczypospoli tey  Francuz- 
k i e y  7 ,500,000 l iw.  w Fr anc uzk ie y  w a r t o ­
ś c i ,  z k tórych  3  mill iony maią bydź zaraz  
do  k a f s y  armii  w y p ł a c o n e ,  2 milli. w e  14 
d n i a c h , a  reszta 2,500,000 l iw.  w  miesiąc 
Ba ręce bankiera  rzeczypospol i tey  P. Ba lb i  
w G e n u i .  2 )  Xżę M o de n y  m a o p r o c z  tego, 
2 a  2,500,000 l iw.  ż y w o o ś c i , prochu i ara- 
inunicy i  w o i e n n e y , w w y z n a c z o n y m  od je ­
n er a ł a  kommenderuiącego  czasie dostawić .  
3 )  X ż ę  M o d e n y  obowięzuie  się w y d a ć  20 
obrazo  w ,  które przez sztukmist rzów w  iego 
e a l e r y i , lub w i n n y m  mieyscu  iego kraiu 
bę d ą  w y b ra n e .  F o  dopełnieniu tych kon 
d y c y i , niebędą w o y s k a  rzeczypospol itey  

rzechodząc przez iego kra ie  żadnych re- 
w i z y c y y  w y m a g a ł y ;  ż y w n o ś c i ,  k tórych 

b ę d ą  potrzebowały7, będą dobrowolnie  i 
za pieniądze dostawione ,

W y p i s  z listu jenera ła  Buona par te  z 
M e d y o la n u  d. 2.2 maia do d y re k tó ry at u  : 

“ Odebra łem o b yw at e le  dyrektorowie ,  
w y s ł a n e g o  do mnie k u r y e r a ,  k tóry  d. 15 
Z P a r y ż a  wyi ec ha ł .  F r z y w i o s ł  mi a r t y k u ł y  
c h wa leb neg o  pokoiu , k tó ryśc ie  z królem 
S y rd y n s k im  z a w a r l i ;  przymiyc ie  w tey  
mierze  moie ż y c z e n ia ;  w o j s k o  iest kon- 
tente. P r z y ł ą c z a m  wam tu odezwę do a r ­

mi i ,  i a ko  też k o n d y c y e  zezwolonego  z a ­
wieszenia broni z X c i e m  M o d e n y . "

Podpisano Buonaparte.

O d e zw a  do armii  iest następuiąca:
“ Żołn ierze!  Spuści l iście się g d y b y  

iaki  strumień z wysokości  Ap eninu;  prze­
walczyl i śc ie  i powal i l i  wsz ystko  co sie ty l ­
ko waszemu marszowa sprzec j w iało U w  1 
n iw szy  P iemont od o b c e j  p rz em oc y ,  po 
szedł  za sw oi a  naturalna do pokotu i p rz y ­
jaźni d la  F ra n c y  i skłonnością.  Z d o b y l i ­
ście M e d e o l a n ,  i republ ikańska  chorą g ie w 
wie ie  w  L o m b a r d y  i ; Xzcta  P a r m y  i M o ­
deny niewinni tylko wa szey  wspania łośc i  
swe  pol ityczne kste.stwo. A r m i a ,  k tóra  
w a m  z taką wyniosłośc ią grozi ła nieznay- 
duie iuż w i ę c e j  mieyscay  któreby ią ad 
w as zey  waleczności  z as ło n i ło ;  rzeki Po ,  
T i c i n o , Ad da , niemogły w a s  i iednego 
dnia z a b a w i ć ;  tak w y s o k o  w y s ł a w io n e  
fortece W ł o s k i e ,  n ieby ły  dla w a s  dosyć 
mocnerai  ; przedarliście się tak prędko  
przez nie , iakeście przeszli  przez Apenin.  
T y l e  wa szy ch  z w y c i ę zt w  z iednały w  oy- 
czyznie wiele ukontentowania ;  was i  r e ­
prezentanci  postanowil i  święto z w y  cię* 
z t w a , które na waszą  ch w a l e  w w s z y s t ­
kich gromadach obchodzone będzie.  T a m  
cieszą się wa s i  o j c o w i e , wasze  m a t k i ,  
w a s z e  żony  , wasze  siostry i wasze  ko cha n­
k i , z w a s z y c h  z w y c ię z t w  i pysznią  się iż 
sa  was zem i  należącemi.  T a k  iest żołnie-
rz^e, wieleście zrobi l i  ale niemaciez iuż
w i e c e y  do z r o b i e n i a ? . . .  Maiąż  o nas p o ­
w i e d z i e ć ,  iż tylko z w y c i ę ża ć  umiemy,  ale 
nie poży  i k o w a ć  ze z w y c i ęzt wa  ? Masz nam 
potomność zarzucić , iżeśmy w  Mcd yo lan ie  
znalezli  K ep u e ?  . . .Lecz n i e 1 widzę was  iuż 
do broni sp ie sz ą cy ch ;  miętka s po ko yno ść  
nudzi w a s ;  dni ‘ k tórebyście dla waszego  
honoru opuści l i ,  s ą  stratą i dla wa sz e go  
s z c z ę ś c i a . .  A  więc ruszmy s ie !  mus ieiny 
leszcze natężone marsze r o b ić ,  mus icmy 
n ieprzy jac ió ł  pobić , mus icmy laury z b i e ­
rać  i zemścić się obelgi.  T a k  iest ,  muszą  
ci z a d r z e ć ,  k tórzy  we  Francy  i .zapalil i  po ­
chodnię d o m o w y c h  m o r d o w ,  którzy  po ­
d ł y m  i zbuieckim sposobem naszego mini­
stra zam ordowal i  i nasze okręty przed T u -  
łonem zapal i l i .  Godzina  zemsty iuż w y ­



b i ł a , ale ludy niechay  się n ie t rw o ż ą ;  m y  
iesteśiny prz y iac io łmi  wszystkich lud ów,  
a  nadew szys l ko  potomko\y B ru t u s ó w ,  
S cy pio no w i o w y c h  wielkich mezow z któ 
rvch  wzor  bierzemy. Pr zywró cenie  kapi- 
tolium , podniesienie z uczczeniem s la tuow 
o w y c h  R y c e r z a w ,  którzy  go w s ł a w i l i , 
Wskrzeszenie od kilku set lat uśpionego ludu 
Rz ym sk ieg o ;  o to maią by dźskutk i  waszych  
z u y c i e z t w ;  to będzie epoka u po to m n o ­
ś c i , a w y  sobie zas łużycie  na w i e k o p o m ­
na s ł a i t ę ,  iżescie naypieknieyszym ok ol i ­
com inna posiać nadali .  W'o lny zaś lu d ,  
F ra n i  uzki będąc od całego świata  p o w a ­
żan ym nada Europie  ch wa leb ny  p o k o y , 
k tó ry  mu przez 6 lut czynione rozmayte 
o f ia r y  wyn adg rod / i  ; a w y  powróc ic ie  do 
swoich  trzód uaz ad ;  wasi  spo łoby  watele 
będą z uszanowaniem r.a ivas pogladać  
i rz ekn ą :  O t o  ten b y ł  w  W ł o s k i e y  a r ­
mii! “

W id a ć  z tev o d e z w y  iż Bnonaparte 
m a  zamiar nasze w o y s k a  aż do R z y m u ,  a 
z tamiad do Neapolu posur.ąc-

T u t ey s z e  pisma g ł o s z ą ,  iż Francuzi  
Opunowaii  port L i w or n u .  Angl i ty  opano­
wali  byli  pod armatami  portu Francuzkiego  
k a p r a ,  chociaż rządca L i w o rn u  p i z y rz e k ł  
świętobl iwie  , iż nieścierpi takowego 
Zgwałcenia oeut ralności.  Konsul  Francuzki 

- ż ą d a ł  s a t y s f ak c y i  i oddania w e  24 godzi  
nach zabranego okrętu ; kiedy to w prze.  
Znaczonym czasie nienastapiło , poszła  re­
publikańska  koiomna przez grunt F lo re n c ­
ki 1 o pa n ow ał a  będący w L i w o rn ie  m a g a ­
zyn angiel ski ,  i as Len l in iowy okręt  i iedne 
fregatę. P on iew aż  ta nowina  nie iest iesz- 
Cze urzędownie ogłoszoną  , z ąc zy m  ]jo - 
trzebuie potwierdzenia.

W  m o w i e ,  która prezydent  dyrekto-  
f.yatu o b y w a t e l  Carnot pod czas obchodu 
swieta  z w y c ię z t w a  m ia ł ,  podzięko w a ł  f i lo­
zofom , uczonym i inny m oby watulom imie- 
n i . m na ro du ,  za przyłożenie się do ugrun­
towania  rzeczypospoli l  ey . ” P r z y y m iy c ie  nad 
innych to p o d z ię k ow an ie ,  rzekł  dnley,  w y  
republ ikańskie armie , k tórych  s ł a w a  i 
* w y c ię z t w o  , tak nam dziś ż y w o  w  pa mię­
ci tkwi .  Obroni l iście nas przec iwko 
to sprz ym ier zon ym k r o l o m ; odparl iście ich

z naszych  granic i przenieśliście w  ich. w ł a ­
sny kra ie  nieszczęścia w o y n y ; z w y c i ę ż y l i ­
ście nietylko ludz i ,  ale i z a w a d y  n a tu r y ;  
t ry umfowal i śc ie  nad g ł o d e m ,  zimą & c .  Co 
za przyk ład  dla l u d ó w ,  i co za straszna 
nauka dla n ieprzy jac iół  w o l n o ś c i ! Dopiero 
utworzona  rzeczpospol ita  , uzbra ia  s w e  
dzieci  na obronę s w e y  n iepodległości ;  
p r z e b y w a j ą  r z e k i p n ą  się na s k a ł y  i d o ­
b y w a j ą  fortec.  Po  wielu z w yc ię zt w a ch  
rozszerzała nasz k r a y  aż do gr a n ic ,  które 
nam natura prz eznaczy ła  , ścigaią  po l o ­
dach trzy arm ie ,  i robią uciśniony n ieprzy­
jacielski  lud w o l n y m  i sprzymierzeńcem 
naszym.  T u  wyko-rzeniaią k u p y ,  które z 
Anglii  p r z y b y ł y , karzą  ich d o w o d c o w  i 
w r ac a i ą  rzeczypospoli tey  braci  , k tórzy  aż 
nadto długo obłąkauemi  b y l i ;  tam pną rię 
na P i r e n y , w a l a  w sz yst ko  , co im staie 
na zaw adzie  i pokoy- ty lko  chwal ebn y  z a ­
t r z y m ał  ich pęd.  W i n n y c h  stronach prze* 
b y w a i ą  A l p y  i Apenin , przechodzą  rzeki  
F o  i A d d a  ; wszędzie gor l iw ość  żołn ierzy  
wsparta  gieniuszem w od zo w  ; ci u k ła d a ią  
z nayg łebszą  r o z w a g a  swoi e  p lany  i te z 
nay większą  n a t a r c z y w o ś c ią ,  to w s poc zyn -  
ku , to na czele i wpośrzod n iebezpieczeń­
s twa  s w y c h  w s p ó ł  braci  zbroyny ch  w y k o ­
ny waią .  O!  gdybyrr  mógł  ca ły  obraz  n a ­
szych z w yc i ęzt w w y s f a W ić !  g d y b y m  m ó gł  
wszystk ie  imiona naszych nieustraszonych 
wmiownikow w y l i c z y ć  1 i ak wielka  l i czba  
w y s o k ic h  o b r a z o w  i drogich imion p r z y ­
chodzą mi na pami ęć !  Potomność z a w i e r z y  
ledwie tylu z w y c ię z t w o m  w a s z y m ;  ale d la  
nas niema nic n iepodobnego w historyi  
(Uwieńczy w s z y  tu ch orągwie  rożnych ar- 
miy,  rzekł  da ley )  O w y  F r a n c u z i , co w a s  
pragną  o b ł ą k a ć ,  bądźcie ninieyszytn w i d o ­
kiem wzruszeni .  J a F ż e ,  to nasi  z w y c i ę z c y  
nadaremnieby  t r yu mf o wa l i  ? chcecież , że­
b y  n ie zg o d a ,  i t rozruchy zn iszczy ły  ich 
wielkie cz y n y  ? Odprzysiążc ie  się d„ i ś  
w a s z e y  n ie n a w i śc i ; za w a s  krew. się ich 
l a ł a ;  n iepokazuyc ie  się naew dz ię c z nć m i , vr 
ty m  dniu dzięk czynienia.  „

Poult ier  opisuie jenerała  B uo na par te  
w tym sposobie:  ” Buona par te  nr.a 27 ,  l a t ,  
rodzi ł  się w K o r s y c e ,  ale iest w e  F r a n c y i  
w y c h o w a n y .  D o st a ł  s ię w  mł od y m  bar-
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dzo  wi eku  do  s z k o ł y  a r t y l e r y c z n e y , gdzie 
p r z y  s w o ie y  w ie lk ie y  a p p l i k a c y i ,  został  
wne t  na k ap i t an a  w y n ie s io n ym  ; nie ty lko  
m a tem aty ka  i t a k t y k a ,  ale i h is torya  m i a ­
ł a  wielki  p o w a b  dla niego. Buona par te  
iest małego  wzrostu i c h u d y ;  twarz  blada ,  
w e j r z e n i e  śmia łe żołnierskie.  W  n&y- 
w i ę k s z y c h  niebezpieczeństwach zachowuie 
zimna k r e w ,  nie zna boiażni;  chociażby  się w 
n a j g o r s z y m  położeniu znuydował ,n ie zwątpi  
n igdy o do br ym  skutku swego  przeds ię­
wzię c ia .  Zda ie  się iż. iest iego ż y w io łe m  
a b y  w a l c z y ł  z przec iwnościami .  W  w i e l ­
kieh posiedzeniach iest p o w a ż n y m  i cichetn 
ia k  Jourdan i Pichegru ; pomiędzy p r z y ja ­
c iółmi  m o w i  wiele i t l omacz y  się iasno i 
o twarc ie.  L i t l e r a l u r a ,  filozofia i po li tyka 
maią  wie le  powa bu  dla niego. W  m a ł ym  
ciele pos iada  wielka i nieustraszoną duaze, 
szlachetne ,  i czułe serce, ro2utn dokładny ;  
iest do br ym  synem,  do br ym  przyiac ielem.do 
b r y m  małżonkiem i dobrym o b y w a t e l e m . ,,

A rm ia  jenerała  Jo ur dan a  sk łada  się ze 
120 , 000 ,  a iego przednia straż ze 20,000 
ludzi.  _  S ły c h a ć  iż w Genui leży znowu 7 
mili .  l i u r o w  g ot o w yc h  pieniądzy z kon- 
t r y b u cy i ,  które w krotce Wędą do P ar yż a  o de ­
słane.  _  Kanton Berneński  w y d a ł  rozkaz 
żeby w s z y s c y  emigranci  f rancuzcy  opuści­
l i  granice kantonu. W innych kanionach 
potrzeba  się sp odziewa^ iz ich to samo 
czeka.

N a  ro2kaz  j e n e r a a  Buonaparte ,  kaza ł  
k o m m e n d e ru ią ry  jenera ł  Meynier  w P ie­
m o n c ie ,  t a m t e j s z y  m mieszkańcom we 24 
godzinach bron z ło ż y ć .  ”  N ieszczesii we 
zdarzenia mow i  w tey o d e z w ie ,  czynią ni­
n i e j s z e  rozporządzenie  potrzebnym : m o r­
d o w a n o  nas/jch'* żołnierzy  1 nieieden nie­
w in ny  b y ł  o f iarą za winnego.  Chc iekżby  
ście się tym sposobem mścić za nie karność 
n iektórych  żołnierzy , na niewinnych lu­
dziach < ietel i  w a m  żołnierz* co złego u c z y ­
nię , zaai  esztuycie go i prz y pr o w a dź c i e  do 
T o r t o n y i a  we  24 godzinach będf  ie rosttzy-  
la ny m. L e c z  ost rzegam wa s  przy tym iż kto 
k o lw ie k  t e d z i e  z b l o n i ą w r ę k u  z ł a p a n y m ,  
będzie prz yk ładnie  ukarany .  Nie lękayc ie  
się mili mieszkańcy os trości ,  okoliczności* 
U r a ź n i e y s z e , czy nip ią potrzebną.  & c . ,,

Zaaresztow-ano tu przeszło 3 0 0  l ich­
w i a r z y  ; d o m yś la ją  się iż luidor dla tego

Foszedł  w  gorę\ że stronnicy B a b o e u f ,  ivy- 
upili wiele pieniędzy ,  że b y  ich mieli g d y ­

b y  się b y ł a  inśurrekcya  udała pogotowiu- 
— Chociaż flotta angiel ska w  poLl iskości  
Tulonu s t o i ,  weszło tam iednak przeszłego
miesiąca 6/ o k r e l p w ,  a wysz ło  109 Szu-
anie,  którzy  ̂i e/pod ciii 1 i rzeczy pospol itey,  
prosili  o pozwolenie ,  aby  mogli na granicy 
w w o y s k u  s łużyć  i dopomodz do z w y c i ę ­
żenia nieprzy iac iół  o j c z y z n y .  leli proźba
zosta ła  przy ię ta  Na we t  i Bernes n iegdyś
paź królewski i d ’Aul ,c ham p udali się eto 
Angers dla poddania  się rzeczy po spo l i tey .

Se fs ye  ra dy  pięciu set. Se f sya  d. 3 1 
maia.  Oznaczono w y d a t k i  które rnaią 
bydż ze skarbu narodowego i z każdego d e ­
partamentu osobno w y p ł a ca n e .  Ws/.yst- 
Kie w y  datki n a prz yk ład  , które s i e ' c u ł e y  
rzeczypospol i tey  d o t y c z ą ,  j ako  to :* dla io. 
s t y l u t u n u u k ,  n a r o d o w c y  B i b l i o t e k i ,  mu ­
z eum,  mary  nar s lw a  & c  bed i ł c  skarbu n a ­
ro d ow eg o  zast ęp osc ane , a m i e j s c o w e  od 
departamentów.

* iSełśya d. 1 czerwca.  Zona  Droueta 
prosi ła ieszcze raz o pozwolenie widzenia 
sie z mężem. Odesłano ią znowu dc dvre-  
k t o r y a l u . — W d o w a  po b a b i e  dMCglantine 
prosi ła o wsparcie .  Niektóre członki w o ­
ł a ł y  o porządek  dniowy ; .de Jean de B r i e ,  
zad z iw i ł  się dla czego rada n ieprzyymuie 
tak mile tey p e t y c j i ,  iak przyięta W d o ­
wy  B r y f s o t a ,  Buzots  & c .  _  Odesłano po­
ty m do kom ni i Cs y i .

Prezydent  doniosł  iż odebra ł  d o w o d y  
oskarżenia przec iwko Drouetowi  od dyre-  

/iTtóryalu. R u d a  zamieni ła się zaraz w s e -  
krelny w y d z ia ł  — Względem podatku grun­
towego  postanowiono lesz cze , iż poda t­
ku jący zapłacą  od każdego l i w r a ,  10 l iw. .  
w  cenie zboża w mandatach.

S e f s ya  d. 2 Minist rowi  sk ar b o we m u  
wy znaczono 10 inrłl liw. a 220 tnill. w i ie ja  
i j e m l ; ale im zalecono przy t y m ,  a b y  l a ­
dzie z nii b dokła dny  rachunek z d a ­
l i — R a d a  zamieni ła się znowu w sekretny 
w y d z ia ł . .



D O D A T E K  D O  Ni"- 49.

G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I E Y

W e  S r  z o d  ę  D n i a  22. C z e r w c a  17 9 6 .

Z  Konstantynopola d. 30.  K w ietn ia . b }  ł  p o t j m  przypu szc zo ny  na s a l ą ,  gdzie
W .  Suł tan sam na tronie s ied/. iał ,  i rniai do 

Dnia  26 miał  a m baf sad or  f rancuzki  o W .  Suł tana nastepuiącą prz emowę:
Ey wa te l  YąrninTic publiczny wia/.d i auriy- Pt zyn os zę  W a s z e y  W y s o k o śc i  ś wia-
eucya  u W.  Su ł t an a i  ta ceremonia odpra- dect wa  przyiaźni  wiernego all ianta luau 
w i ła  się iak ze s trony  ministra , tak ze Ol tomańskiego .  T  a przyiaźń zagrurrtjH^a* 
s trony Por ly  z wie lką  okaza łośc ią .  Ś w i t a  na na ros tropney pol ityce ieszcze od Soli-  
ministra b y ł a  bardzo  licźna i bogato  ubra- mana  w i e l k ie g o ,  utwierdzona wi e lą  szczę- 
n a ;  on sam b y ł  przepasany trzechkoloro- ś l iwemi  z w i ą z k a m i ,  do św iad cz on a  przez 
w a  s za r f ą ,  na głow ie miał  o k r j g ł y  kape- trzy w i e k i ,  powiększona  nawet  uc i sk am i ,  
lu sz ,  z zawoiem i r d w a b n y m  ze złota fran- których  doznała w  n ieszczęś l iwych okoli- 
dzlą i piórem, oboie w kolorach n a ro do w y c h;  cznościach ,  s tała  się p r a w d z i w y m  czuciem 
kapelusz  miał  z przodu z a g i ę t y ,  aszl i fą i n a ro dw j- m ,  kto ia  niedozr.aiąc iuż w i e ^ e y  
guzikiem br y la nt o wy m  vvstizy m a n y H r z e -  p r z e s z k o d y ,  może ł a t w o  pogodzić zodc- 
ozedłszy ca ła  ta świ ta  po ul icach Konstan- polne życzenia  , i o kazać  się w oczach  Eu-  
ty 11 o polu , zootała w p ro w a d z o n ą  tło P e r t y ,  i rop y  w ca łey  s w e y  energii .  Rzeczpospoli-  
w  momencie b y ła  do audye nc y i '  d y w a n u  la  Fr ancuzka  niepodległa w s w e y  p o l i t y c e ,  
przypuszcżona.  W s z y st k ie  ceremonie i  for- nieiai  w i ę c e j  s w y c h  skłonności  ; szczęśli-  
mainosci  p rak ty ko w a n e  pod czas pr z y y m o -  Vve m ę z l w o ,  «  )ti.orym walcz y  s w y c h  nie- 
we n ia  posłow,  b y ł y  ^z a ch ow a ne , i po nich przy i ac io ł  ca i^  iey  za pe wn e p r a w o  dc  m e -  
nastąpi ł  pr zepyszn y  obiad.  A m b a f s a d o r  wienia o s w c y  przyiaźni .  Po wiemAwięc  z

llw iadothią się Prześw ietne P u b lik u m , iż  G azeta K rakow ska będzie c ią g le  ury* 
chodzić. Prenum erata na drugie półro cze zaczyn aiąc  się od i go  L ip c a , kośztuie a t  
do nowego roku bez.poczty z ło ty  rh polskich 18 , a z pocztą  27. N a k w a rta ły  sie  nie- 
przyyrnuie. Kto ią  sobie życzy pocztą ttzym ac\ n iecim y na naybliższym  siebie 'Pocz- 
tam cie z ło ż y  p ien ią d z e , a t a i  taczy ich do jeneralnego Ober Pocztam tu J .  C. K . M osći 
K rakow skiego o iestuć. Tym sposobem może bydz p ew n y regularnego odbierania G aze­
ty  ; inaczey g d y b y  się ktOt do jeneralnego Pocztam tu lub do kantoru G azety  proste  
a d d re jio w a l , m ógłby m ieć zan-Ad ; ule przez sw o y Pocztami niebędzic miot iporićgo > 
ttzw.odu, b yle  tylko zaw czasu p ien iądze z ło ż y ł.



z rzetelnym zaręczeniem , iż iuż miną ł  ten 
czas kiedy odgłos  zdarzeń na brzegacń Bo- 
s wor u  , Dniestru i Donaiu , znalaz ł  echo 
S e k w a n y  g łuch ym i n ieczułym.— R z e c z p o ­
spolita winszuie sobie oprocz teg o ,  iż ten 
k r a y ,  z k tórym ią przy iaźń ł ą c z y ,  iest od 
takiego mona rch y '  iak W .  W . ' rz ą d z on y m  ; 
patrzy  z ukontentowaniem iż W. ‘  W .  o t o ­
c z y łe ś  się mądremi m in is t r a m i , i nie zatrud 
niasz się w  kwiec ie  t w e y  młodości  , ty lko  
rzeczami  wi e l k ie m i ,  maiąc z aw sz e  na oku 
c h w a ł ę  i szczęśliwos'ć twego  ludu. O b y  
W .  W .  cnoty  znalazły  w  pomyślnościach o 
k t ó ry ch  za m y ś l as z  godna  nadgrodę ! O b y  
wie lk ie  nadz ieie ,  które tłaiesz o sobie rze­
cz y  pospolitey nie b y ł y  nadaremne!  Przyy-  
m i y  W .  W .  to życzenie od iey  posła , i ako 
zak ład  iego par tykularnego  szacunku , i 
p r z y w ią z a n ia  do W .  W .  ,,

T a  m o w a  b y ł a  natychmiast  wyt ł om a-  
czona przez drogomana  P o r t y ;  potym o- 
bro c i ł  się W .  Suł tan do W .  W e z y r a ,  i roz­
k a z a ł  mu odpowiedz ieć  imieniem iego p o ­
s ł o w i ; co zaraz  uczyui ł .  S ł o w a , które rao- 
w o w i ł  po turecku , b y ły  zaraz t łumaczone 
p i  zez drog oma na  na f rancuzki  i ęzyk .  Po  
sko ńcz one y  m o w i e ,  o dd ał  swe listy z a u f a ­
nia M ir -A le m u ,  który  ie podał  kap i ta no w i  
b a f s z y , a ten W .  W e z y r o w i ,  który ich 
jna tronie z ło ż y ł  ; poseł  się potym oddali ł .  
—>T a  a u d y e n c y a  b y ł a  oznaczona  wielu za- 
s ta n a wi a i ą ce mi  no wośc iami .  Po m ię d z y  
mnemi  widziano  oddzia ł  f rancuzkiego w o y -  
s k a , k tóre b y ło  p r z y b y ł o  na  2 f regatach  
d o  naszego portu , że szło z zatchniętemi 
Bagnetam i  za ambaf sad ore m , aż do dru- 
g iey  b r a m y  S er a iu ;  tam stanęło w  p o r z ą d ­
ku bata l i i ,  i prezentowało  broń przed W .  
W e z y r e m  i p ierwszemi  urzędnikami  ; mu ­
z y k a  eskorty  gra ł a  po u l icach  Ko n s ta n ty ­
nopolu  nawet .

Z  F lo r e n c ji  d. 28. M aia.
F ran cu zki  minister Miot  przy naszym 

d w o r z e ,  poiechat do M e d y o l a n u —, Z Li- 
wornu p isz ą ,  iż ad mira ł  angielski  J a r v i s  , 
k r ą ż y  ieszcze z aw sz e  ze swoia  eskadrą  o- 
ko fo  Tu lo n u  ; w y s ł a ł  k i lka  ‘ s ta tków do 
K o r s y k i  po św iż ą  wodę .

Minister  Francuzki  w  Genui w y d a ł  0- 
de zw ę do F ran cu zów  b a w i ą c y c h  się w  rze­
cz y pospol itey Geuueńskiey  w  tych s ł o ­
wac h :  ”  D y  rektor yal. w y k o n a w c z y  przepi­
sa ł  z a s a d y  , które maią  byd ź  względem 
F r a n c u z ó w  os iad łych  w  obcych  kraiach 
z a c h o w a n e . — Fr . tncva  będąc rzecząpos- 
p o l i t ą , nizuznaie za ob yw ate l i  francuzkich,  
tylko t y c h ,  którzy pr/./ięli tę formę rządu;  
w s z y s c y  przeciwni  temu,  należą do k la ł s y  
w y g n a n y c h .  Fr an c y  a chce wi ęc  zapewniona  
by dź  o wierności  tych ob y  watel i ,  którzy t y l ­
ko  na moment z krom wvs/.l i , i  k tórym wolno  
każdego  czasu wniść.  K o k a r d a  trzeclikoioro- 
w a  iest powsz ec hny m znakiem wierności  
o b y w a t e l i  f ranc uzk ich ;  a zatym gdzie s ię 
ko l w ie k  zn ayd ui a  nie są w żaden sposób 
dy s pe n so w an i  nienoszeni i iey.  Dek l a m ­
ie w i ec  iż nie uznam za o byw ate l i  f ra n ­
cuz kic h ,  ty lk o  t y c h ,  którzy ia zawsze n o ­
szą.  “

Z M o g u n c ji d. 2 Czerwca.

Nieprzyiac iel skie  kroki  r o z po cz y ły  się 
iuż z obustron. Pod Reindiebach , przyszło 
zaraz po zakońc zo ny m zawieszeniu broni 
do utarczk i ,  gdzie kilku prostych io f f i cy e-  
rów od batal ionu B am b e rg a  zostało ranio­
n y c h . — O d w cz o ra y s z a  s ły c ha ć  kanonadę  
pod K i r n ,  i nieprzyiaciel  miał  iuż byd ź  z 
miasta w y pa rt e m .  Do korpusu Hofienlohe , 
p r z y p r o w a d z o n o  z łapanego iednego kapita-  
nafrancuzkiego od indzy i l ierow;  oprocz in­
nych f o r p o c z lo w  b y ł y  iuż i L a t o u r a  d r a ­
gony  z nieprzyjacielem w ro b o c i e ;  kilku 
ludzi  zab i l i ,  i ki lka koni prz yprowadzi l i .  
— Dnia  w c z o r a y s z e g o  w y s z ł a  ztąd ł lolty- 
l a  Wi l l iamsa .

Z  Roveredo d. 3 1  M aia.
Franc uzi  a t tak owa l i  nas w c z o r a y  na 

na n o w o ,  między  jeziorem Gard  i Manlu i ,  
stracili  wiele ludzi ,  ale i nasza st rata b y ­
ł a  niemała ; l ewe nasze sk rz y d ło  cofnęło 
się potey  rozpraw ie do T y  rolu. Nie p r z y ­
jaciel  grozi  nam ze wszystk ich  s t ron ;  n a ­
sza k a n c e l a r y a , lazaret  i k a l ś a ,  posz ły  
także do T y r o l u . _  Je ne ra ł  Beaul ieu z a ­
c h o r o w a ł ,  jenerał  Metas  ob ią ł  na iego



mieyscu ko mm en de .— W  tym momencie 
Odbieramy w i a d o m o ś ć ,  iż Liczne korpus  
w o y s k a  f rancu/.kiego, posunęło się aż do 
Solo za ieziorem Gard  i zdaie sie zmierzać 
do T y r o l u .  M ó w i ą  także ,  iż druga ko. 
lo tnna,  chce przeyść przez iezioro C o m o ,  
i  k r a y  G r y z o n o w ,

Od M enu d. A Czerwca.
•

Francuzi  żad >'i od Gra u bi nd cz y k o w 
Wolnego preyśc ia  przez ich kr a y  , a  w prze­
c i w n y m  razie ,  mó wi ą  iz mieli zagrozić 
w o y n ą .  Li s ty  S t r a b im k i e  podaią R e ń s ką  
i  IV5ozt li arinia pod jenerałem Moreau na 
100,000.

Z M o g u n c ji d. 3  Czerwca.

Stan armii  A rcy  Xc i a  K a r o l a  prz y  o- 
twarciu  kampani i  tego roczney b y ł  nastę­
pu ją cy  : i ) W  H u mis ryckim 43 b ata l io­
n ów  p i ec h oty ,  i z korpusem granady ero w, 
36  s z w a d r o n ó w , i a z d y ;  Oprócz tego ar- 
ty Ue ry a  , minerowie , Śapeurs  , Pionniers i 
f izyLierowie.  2 )  Pod Kreutznach  16 bata­
l i o n ów  piechoty,  (pomiędzy  temi znayduie 
się Salzbursk,  Frankoński  i inny kontyniens) 
i 4 S z w a d ro n y  iazdy .  3  ) Na  niższym Renie 
10 bata l ionów piechoty , trewierskre woy-  
s k a , korpus Buf sy  i Ro h an  piechota i 
i azd a  i Carne v i l le ;  6 sz w ad ro n ó w Austrya-  
ckich dr ag on ów  2 s z w a d ro n y  h u z a r ó w ;  
dragonia  Wurzburska  i M uń sterska ;  d r a ­
gonia jenerała B o r r o s ,  F i n k a ,  K ie nme ye .  
ra  , M ib usa  i Alcaniego.

Prz ed wc z o re m  zaczę ło  się tu nabożeń­
s two dla odw rócenia  wszystk ich  n iep rzy­
jacielskich kr o k o w  od naszego miasta i o- 
k o l i c , i o szczęś l iwe  powodzenie nie* 
miechiey  broni.

Z  W etzlar i .  4 Czerwca.

Alsess orow ie  k am er y  uiemieckiey Stei 
gentesch i Bre iner ,  mieli z jenerałem Jour-  
danem konferenc vą .  3 1  maia w Karelią 
b e r g ,  i d. 2 t . m .  pot rocili  n a z a d ; chcieli  
u niego w y r o b ić  dla k a m e r y  rzeszy neu­
t ra lność ,  ale s ły c ha ć  i i  ich iniał  do dyre-  
któ ry  atu odesłać.

Z W ez el d. 5  Czerwca.

F rancu zka  arm ia  w y n o s i  na n iższym 
Renie do 40,000 ludz i ;  s i ła A u s t r y a k ó w  
nad Siegiem niewynosi  ty lko  1 0,000 ludzi.  
— Sami  Francuzi  żądal i  n iedawno na niż­
s z y m  Renie przedłużenia zawieszenia  b r o ­
ni do 2 miesięcey , a nakoniec do 14 d n i ; a.- 
le 1 nato A us tr y a cy  niepo/wol ii i .  — Na w e t  
i Di i f se ldorf  musi się teraz do przytnuszo- 
ney  poż ycz ki  dokładać ,

Z  F rankfortu d. 7. Czerwca.

Pom yś lno ść  F r a n c u z ó w  na pr a w e m  
brzegu R e n u ,  wznieci ła tu unas pows zec h  
ną t rwogę .  Ca ł oś ć  nasza za w is ła  teraz od 
położenia nad rzeką L a n ą ,  i tęgiego od­
poru ,  k tó ry  im iak tylko  nowe posi łki  na.  
de y dą  gotu ią ,  aże by  do nas przez Wetz l ar  
i Fr iedberg  nie w p a d l i ;  dnia w c z o r a y -  
szego z u a y d o w al i  sie w  południe wDi l l en .  
b u r g u ,  a  w  w ie cz ór  b y ł y  iuż ich f o r p o i z t y  
pod L imburg iem.  H r a b ia  W a rt e n s l e b e n , 
idzie z wyższego  Renu z 7000 ludzi d la  
zmocnienia po łożenia nad L a n a ,  n iedale­
ko L i mb urga ,  i i ak m ó w ią  do odebrania kum- 
men dy  na mieyscu Xcia* Wirtemberskiego .  
Je ner a ł  W e r n e c k ,  k tó ry  s , a ł  z korpusem 
ro z er w y  w K r e u t z n a c h , ru sz y ł  się także 
dla postawienia  się pod We tz lar .  N a w z g o r  
kach Bergen będzie u f o r m o w a n y  o b o z ; 
iak wida ć  na to się zanosi ,  iż ieszcze pod sa- 
memi  b ra m a m i  Frankfor tu  m o ż es ię  b i t w a  
s toczyć.

P o dł u g  l i s tów z H u n d s r y k u ,  odnieśl i  
A u s tr y a cy  nieiakie korzyści  rud Francuza-  
m ‘ ; wypę dzi l i  u ieprzyiacie la  z K i m  i S.  We n 
d e l ; w  ostatnim mieyscu  stracil i  F ran cu zi  
290 n iewolnika.  M ię d z y  Birkenfeld i H a m  
burgiem b y ła  z w a w s z a  w a l k a ,  i pomimo 
tęgiego ociporu musieli  się Francuzi  ze 
wszy stk i ch  mteysc co fn ą ć ,  a hu zar y  We-  
czaia  gon i ł y  ich aż do Ńeukirchen w S u r -  
b ry ck im .  A le  podług św ieższych  wiatlo.  
mości  mieli  Francuzi  napaść na ś rzódek  i 
l ew e  sk rz y d ło  A u s t r y a c k i e y  a r m i i ,  i 00 
k r w a w e y  b itwie m i e l i ' w  paść do Meifsen- 
heirn niedaleko Laut ere ck  i do K r e u t z n a c h ;  
armia A u s t r y a c k a  cofnę ła  się pod A le ze y .



G ł o v  na k wa ter a  A r c y  Xc ia  K a r o l a  m a  sie 
iutro piYtoieść  do M c g u i c y i .  J euerat  
J o u id a n  przeniósł  iuż swoię g ł ó wn ą  k w a ­
terę do Kircl ibei  g. __ L i s t y  a B azy le i  dono­
szą iż J8.01-P lu-uzi p r z y b i ł o  od armii  Al-  
pc>w jenetała K> Hermana do Befor t  w  Al- 
z a i y i  dla zn ocnienia a rm i i ,  k tóra  ma w  
p a s t  do B r y s g a w y .

Z  Obcimuschel d. 5 Czerwca.
G ł o w n a  kw a te r a  iest tu ieszcze d o ­

t ą d ,  i niepewna k ie dy  ztad r t t s z y . _  Nie- 
j r z y i a c i t l  zabiera z nieśmiałością o puszczo 
ne od nas m i e j s c a :  iego s i ł y , m ó w i ą ,  nie- 
w y n o s z ą  w  Hundsryt  kun tyl ko 3  d y w i ­
z j e ;  nasze fo rp o cz iy  stóią ieszcze za Lau-  
tereck.  L ic -ne  korpus A u s t r y a k ó w  stanę­
ło nad rzeką  K a h e ,  i chce się tam utrzy­
ma ć .

Od brzegów M enu d .6  Czerwca.

Ko rp u s  w o y s k a  pod Xciem Wirtem- 
b e r s k i m , stanęło w c z o r a y  za rzeka L a n a ,  
i i a k m u t y l k o  posiłki  n adeyd ą ,  k ió re w z u a -  
czney  liczbie i d ą ,  potrafi  nietylko w s t r z y ­
mać n ie prz y i ac ie la , ale go naw et  do pier­
w s z y c h  swoich  s tanowisk  zwcocić.

Z  H iszpan: d. 8 M a ia . v
«

S ły c h a ć  iż nasz rząd chce zaw-rzeć z 
F r a n c y a  obronny  i zaczepny a luans.  Z 
Angl ią  zanosi się na wo y nę  : w e  w s z y st ­
kich naszych portach robią woienne ok rę­
t y ,  i w sz ysc y  inay tkow ie  są napomnieni  
a b y  byli  do ł lol iy pogotowiu P o  Hawan- 
ny idzie ieszcze iedna flotta z 12 ok rętów 
i kilkunastu f regat .  Oboz  pod S. Roc hem  
przy  Gibra ltarze powiększa  się ieszcze.

D Q  N I  E  S I  E  K I  A .

D l a  D a m  do T u a i c t y  seyborny i osobl i wszy  u m y w a n i a  i czyszczenia t warzy  sposob ; sprawuie  
n i ew in ny m sposobem i n i eszkodl i wi e d e l i ka t na ,  czerstwą i przy iemną twarz. ,  i ś wi a t ł a  płeć;  gubi  
pr/.ez c i ąg ł e  u ż y w a n i e  lak p i e g i ,  i ak i inne p l a m y ,  iako leż i żułtości  tak na  t w a r z y ,  i ako też na 
e,zyi i r e k a ch ,  które w i e l e  pi ękny ch i dobrze u łożonych D a m  oszpecaią  przez s wo y Meprzyieńnny k o ­
l or .  Przei stacza grubość  skóry  w  tym s po so b i e ,  że ta d e l i k a t n ą ,  b i a ł ą  i przy iemną sie st,aie, i ulrz.y- 
mui c  w  nay poź n i t ys zy  J . a w ł l  w i e k  kolor  twarzy  czerstwy , i ż y w y .  1 można o tym na honor z a p e w ­
n i ć  p ł e ć  n i e wi eś c ia ,  że to cale nie iest bie l idło  , a l e  owszem s k ł a d  tego iest z samy ch kosztownych , 
wy b o r n y c h ,  nieszkodl i wy  ch zapraw z ł ożone ,  które w ł a ś n i e  7. dobroci  natury na to są przeznaczone,  a b y  
m o g ł y  sk ut kowa ć  d o k ł ad n i e  00 zrobienia płci  cz.ysley,  czerstwey,  h i a ł ey  i del ikatney :  i wi e l e  osob,  które 
d o k ł a d n i e  z ukontentowaniem tego u ż y w a ł y ,  moga  o Iey pr awdzi e  i skulRach ł a s k a w i e  z aś w i a d c z y ć ,  
co pi zewyższy  wszystk ie  p o c h w a ł y ,  któreby k ol wi ck  dać  można temu w y  nalazkoyri .

M oż n a  dostać  w  sk lepie  J P a n a  Benier sk iego  n a  F l o r y a n s k i e y  ulicy.  But e l ec zk a  teg o,  i a ­
k o  też i sposób u ż y w a ni a  kosztuie czerwony złoty .  1 .

U w i a d o m i ą  się wsze l ak ich  wierzyciel i  i interefsai l tow do D w o r k u  przedtym S zk  G ra h o ws ki ch  
r w a n e g o  na gruncie R e t o r y k a  p r /y  K r a k o w i e  stoiącego p r a wo  i pretensye do^ tegoż inaiących , oraz 

Tychże sa my ch  Szl .  G r a bo ws k ic h  ha żądanie  Sz.lach tenego Fr anc i ska  Ka ł uz iń sk ie g o  przerzcczonego 
D w o i k u  na pubticzney l icytaeyi  zakupionego teraźnieyszego dziedzica p o w o d a ,  abyśc ie  W as zmo ść  
to iest wierzyc ie le  do okazari ia pr aw i 1 dowodni euia  pretensyi  do tegoż D w o r k u  i r i a n y c h ,  Sz ł a .  
zaś  ( R ak o w s k i c h  b y ws z yc h  Dzi edz iców na pretensye  izuerzycielskie o d p o w i e d z e ni a ,  dokumentów do  
D z i ed z ic tw a  wsporomonego D w o r k u  s łużących p o wo d ow i  iako d . i ad z icowi  o d d a n i a ,  n i es tawai ących 
nftw\eczno. 'ć odsądzenia .  D n i a  z8 mi es Uca Cz e r wc a  roku bieżącego w s a d z i e  W o y t o w s k o  Ł a w n i j z y m  . 
M i a s t a  J . C ,K. Tvk K r a k o w a  osobiści t . lub przez swoich p e ł n o j i o e n i k ó w ,  s tawi l i  się.


